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~. W k P I' Ch' F b' , i ZAKŁAD. . I Towarzystwa instytucYl, zdaniem p. R9ubala po-..... arszaws a ra nl~ emlGzna ar larnla winni stanowczo mieć prawo glonl. 
.... . U , reperacyj no-kraWIecki Wniosek p. Raubala podtrzymuje w calej roz-

WlAOYSlAWA PIĘTKI P f Helena " ( F I L II ) I ciągłości p. Augu8t Raubal, twierdzą!', iż propo-
, ~ • " • w Łodzi nie mam zycya p. R. godrą jest uznania i gorącego po-

Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie . parcia. 
ra;:r Na żądanie w 24 godzin...... Łódź, PIOTRKOWSKA Ni III. Telefon nr. 851. 120-102 - Gdyby przy takim porządku rzeczy wDływy 

W zakładzie, Południowa Ni II, ulokowana została na nieruchomości pewnej, nie na rzecz Towarzystwa zmniejazyły 8ię, T<! wa
I budzącej obawy, to jednak dotychcza9 nię otrzy- rzystwo powinno obmyśleć inne źródła dochodu. 

A Chrząszczewskle eJ e I mamo od flumy powyższej procentó<v, Zarząd po· Musiały ustanowić stałe składki w mllłym roz-• l Rtanowił przedsi~wziąć kroki, 8 by przypadające miarze od członków poszczególnych instytucyi na 
pod nadzorem lekarza, stosuje się p·ocenty wywindykować. Nadmienić należy, że rzecz Towarzystwa dobroczynności. 

GIMNASTYKA SZWEDZKA I pożyczka ta zah'Potekowana jest na nieruchomo- Adwokat Ż~lazowski oświadcza, że kwestya 
ści przy ul. Zi eloneJ' z członka zarządu p. Matheusa. powyższa nie powinna wywoływać żadnej dysku-~ ecyalna, połączona z masażem dla anemicznych, ner- ~. R t .. § 11 . 

ch, 'IV 'skrzywienlach, nleprawJdłowym układzie ra- UJ.zielona w ten sposób odpowie Jz nie mo" syl. ozs rzyga Ją Jasno ustawy, opIewają-
mion, wadliwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna gła oczywiście zadowolić interp ~ lują(lego w tej cy, iż członkami rzeezywIstymi są osoby, które 
gimnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo sprawie. zobowi&zały si~ wnosić do kasy Towarzystwa naj
przystępne. Zapi.~ prz~imuią się· 1394-d- D.1lej w myśl ułożonego porząiku dziennego mniej 12 rb. rocznie. Ponieważ powiedziano tu 

Towarzystwo dobroczynności. 

Na zapowiedziane w d. 27 z. m. w gmachu To
warzystwa Kred-ytowego m. Ł ')d~i w drugim 
termiD e ogólne zebranie roczne cbrzesciańikiego 
Towarzyl!twa dtJbroczynności, z <'gólnei liczby 
370 ciu m;,jących prawo gło8u, przyb,ło 81 człon
ków. Zebranie zagaił wice ·prezes instytucyi p. 
Rudolf Z egler, proponując uczcić namięć świe
żo zmarłego prezesa ś. p. Juliusza Kunitzera przez 
powstanie z miejsc. 

N 9.stępnie zaproponował wy bór przewodni
czącego zebunia. Jednomyślnie zaproszono p. 
Stanisława Hertzberga, który ze swej strony po
wołał na asesorów pp. Jana Surzyckiego i Ale· 
ksandra Webra., a na trzymającego pióro adwo
kata przysięgłego p. Angusta ·Rll.ubala. 

Po odczytaniu ·sprawozdania komisyi rewio 
zy jnej, przew odniczący zwrócił się do zgromadzo· 
nych z zapytaniem, czy ż~daJą, aby odczytanem 
zostało sprawozdan ie z działalnośd Tuwarz'ystwa 
za roku"biegły 1904 

Większość zgromadzonych oś lI'iadc7.yła, iż 
nie uznaje za konieczne wobec tego, że kaidy 
z członków, któremu z&r2ąd przysłał egzemplarz 
spra wozdania, miał możnośĆ dokładn : go rozpatrze
nia i zapoznania się z jego tr3ścią 

Przed przy.: ę ~ l em i zatwierdzeniem przez 
zgro~adzonych sprawozdania roczoego. wykazu" 
j~cego, że dochody wynosiły 1·b. 207,623, wyda· 
(ki zaś 1'b. 143,493 i że stall kasy DIl d~ień l goo 
stycznia 1905 r. wykazywał 1·b 122,D1D ~op. 13, 
członek Towarzystwa adwokat przys. Z ,Jazo 
wsk i zwrócił się do zanądu z zapy taniew, dla· 
czego Towarzystwo udzieliło rb. 6,000 p:>życzki 
hypotecznej i jaki pobiera od tego pncent. 

W odpowiedzi na to i ku zdziwieniu obe
cUJch z&nąd oświadczył, że lobo pożyczka ta 

pnedstawiono zgromadzonym do zatwierdzenia ogólnie, zasadniczo, a wi~c i członkowie znajdu
budżet na rok 1905/6, przewiduj~ey w dochodach jącJch się pod zawiadywaniem Towarzystwa in
rb. 101,200, a wydatkach rb. 128,750. stytucyi, powinni mieć prawo głosu na zebraniach 

Zgromadzeni, nie zastanawiając się dłttgo ogólnych. Zdaniem p. Źelazowskiego sylitem ten 
na.d tl!i Fprawą, budżet przedstawiony zatwier · okaże się korzystniejszym dla Towarzystwa. Ohec
dzi}i. . nie bowiem członkowie !lollzczególnych instytucyi, 

Z kolEi przewodniczący poddał opinii zebra· jako nie mający prawa. głosu niechętnie odnoszą 
nych określić wysokość 8Dmy, pozostającej do się do spraw Towarzystwa. A jednak członkowie 
dyflltlozycyi prezesa Towarzystwa, stosownie do owych poszczególnych wydziałów, jako popierają~y 
§ 24 ustawy. Rozmiar tej sumy oznaczono na ogólne cele TJwarzy8twa, mają prawo kontrole-
50 robli wać jego działalpość. Jeżeli instytucye, jako o-

Z wniosków członków przedewszystkiem sze- ohronki, przytułki, szkółka rzemiosł i t. d. mają 
roką wywołał dysku ły~ wniosek odwokata przys. ze strony Towarzystwa narzuconych rewidentów, 
Rau bala, który zaproponował. aby wszyscy człon to one powinny mieć również prawo wy b )ru o. 
kowie, opłacający składki 12 rublowe na insty · wych rewidentów. . 
tncye, pozostające pod egidą Towarzystwa dobro- Zresztą, zdaniem p. Ź., wspólne działanie 
czynności, a wziąć na Szkółkę rz~miosł, lub Ko· I hmitetów poszczególnyoh sekcyj, łącznie z za
lonie letuie, Towarzystwo przaClwżebracze, O I rządem Towarr.ystwa, wyjść tylko może na ko
chronk~ pierwszą lub drug~ i t. p.-mit.li praw? rZlŚĆ jego_ Wprowadzenie nowych żywiołów do 
błosu na zebraniach ogóluych na rówDI z tymI, z.ar:tądu Tuwarzystwa niezawodnie wpłY!lie na 
którzy opłaeaj~ składkę do kasy centralnej w ilo- dywienie i rozwój jego działalności. . Tym spo-
ści rubli 12. sobem działalność T Jwsrzystwa może być skie-

Dli~jejszy, a oddawna zakorzeniony w To r<iwana na nowe toty, gdyż powstaną nowe po-
warzystwie sylitem udzielania prawa glosu tylko mysły, nowe idee, pobudzić mogące do energi
tym członkom, którzy wno8zą rb. 12 rocznie do czniejszej i int.:msywniej uej pracy. 
centr~lnej kasy instytucyi, nie jest racyonalny, Zresztą-zakończył p. Ź,-tego wymaga. wy-
z-daniem wnioskodawcy. raźuie ustawa, tego zmieniać nie nalci], ani też 

Ustawa Towarzystvra bynajmniej nie prze· błędnie tłomaczyć. 
widuje rozdziału i lIegregowania członków na u- Zabiera głos p. F.ryderyk Wutke (IV języku 
czestników oddzielnych instytucyi, które stano- niemieckim), o~"iadczając, :te dla urzeczywistnie
wi~ całość Towarzystwa. Ustawa obejmuje wszyst- nia projektu p. Raubala należałoby koniecznie 
kie składowe części instytucyi, jakiem jest To- zm i eni ć ustawę Według jego rozumowania, tyI-
warzystwo dobroczynno8oi, które z góry miało k .. 
określone cele, a między innemi zakładanie przy- o ci członkOWIe m3Ją prawo głosu, którzy wpla~ 
tnłków, ochron, kolonii letnich i t. d Dlaczegoż cają bezpośredn io do kasy centralnej 12 rablową 

składkę· więc członkowie tych składowych ozęści Towa- I 
rzystw3, działający dla "",pólnego, o~ól~ego do- P. Gajewicz protestuje przeciw takiemu 0-
bra Towarzystwa, maj~ b y ć pozbawlem prawa i rzeczeniu p. Wntkego, jako nie wy trzymającemu 
kentroIowsnia działalności To"arzystwa, a t(m krytyki. 
samem prawa głosu ne. zebraniach ogólnych. P. Raubaltwierdzi, że, dając prawo glosu 

Ci członkowie, którzy opł.caj~ 12 rb. rocz· wllzystkim członkom poszczególnych instytucyj . 
nie, bez względu na jakąkolwiek z podwładnych ułatwimy wprowadzenie nowych sił, przyczyni~ 
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my się dn odrodzenia zacófancgo zbyt Towa
rZ'ylItw8. 

P. Wutke obstaje uparcie przy pierwotnem 
twiud: enio, iż projekt taki dalby się uskute
czn ci jedynie przy zmianie ustawy, za zgodą 0-

góluego zgromad1enia. Dowodzi on, że komitety 
nie(:h~tnie przychodzą z pomoc~ zarządowi To
warzv, t N8, La barki którego spada cały ciężar I 
mLZ l.c j pracy, zwią~anej z dz;ałalnoś~i~ Towa- I 
rzy~twa. Dr. Jonscber jelit przeciwnego zdania. 
Slus :nie dowod~ił OD, że zarząd powinien iść rę
ka w r'ikę z komitetami poszczególnych insty
tucyj i że tą drogą tylko można będzie przy
spor~yć funduszu Towar.zystwu. 

P. Friedrich twierdzi, że należałoby ko
niecznie stworzy ć oddzielne komitety dla gro
madzenia funduszów na utrzymanie domu star
ców i kalek, oraz na wsrarcia pieniężne dla u
bogich. 

P. OZkjewski zabierał w tej kwestyi kilka
krotn'e glo9, chcąc przekonać opornych, że je
Żdl Jest jedna ustawa i jedno towarzystwo, to i 
jedne nrawa kaidy z członków powinien posia
dać. U ,Jrzywilejowanie w tym wypadku być nie 
może. Więcej ludzi- więcej projektów, które mo
gl\ przysporzyć dochodu. Panom idzie odro· 
biazgi, o szczegóły, tu idzie o szerokie ref,nmy. 
Kiedy siEj robi taka ogólua robota, musi i To
warzy~two dź iVig4ć s : ę i iść za postępem, a nie 
zamykać się, jak żólw w skorupie. 

D) glollu pp. Jonscbera i Czajewskiego przy
łącza się gloa przewQdnictącego p. Hertzberga. 
Zdaniem p. H. należy do wspólnej pracy wcią
gnąć wszYlltkich członków podwładnych Towa 

rzystwu instytucyj. Zmieni::.ć 11 paragrafu ustawy, 
o czem wspomlDa p. Wutkr, mema bynajmD1ej I 
potrzeby. Członek p. Jellde jest również zdania 
poprzedniego mówcy, proponując atoli, ażeby I 

wpływy z poszczególnych insty\U 'yj wnoszone I 
były do ~łównego zarządu Towarzystwa. 

P. Hertzberg zwraca uwagę, że byloby z ko- I 
rzyścią dla działalności Towarzystwa. oddzielić . 
całkiem przytułek dla starców I kalek, stwo- : 
rzyW8Zy specyalny komitet. Utrzymanie bowiem I 
tego domu pochłania rocznie 30,(00 rb. z ogól
nych sum Towarzystwa. 

Dyrektor G~jewicz kładzie nacisk. że w ża
dnej organizacyi społecznej niema tego, aby 
członkowIe oddzielnych instytncyj, stan/)wiącycb 
caloś.ć danego stowarzyszenia, byli pozbawieni 
kont -olowania czynności 'ruwarzJ stwa. 

W tymh samym dnchu przemawiali jeszcze 
pp. Raubal, dr. Kol . ński i dr. Jonscher . . 

przyjęto w p )czet członków wiele osób, nie opła
<laj~c'y ch Całkowitej składki rocznej w sumie 12 
rubli. mając jakoby na względzie ich zaslugi 
dla Towarzystwa. Domaga się więc, aby za
rząd pnejnał szczegółowo li~ti tych osób, sprawo' 
dził ich rzekome asługi i o ile okaże si~, że 
niewłaściwie znajduj~ s i ę na liście członków 
rzeczywistych, wykreślił icb zupołnie. 

]R;'lwnocztśnie p. W. stawia wniosek, aby 
przejrzano l stę osób, przedstawioną przez komi
tety }JoAzczególnycb in8t) tucyj, istnieJ~cych pod 
(gid~ Tuwau) Btwa dobroczynności i jeżeli oka
że 8i~, że osoby te istotnie położyły zasłngi dla 
Towarzy8tw przez gorliwe spełnianie składek, 
IInaC2t16 (fiary, lub wreszcie pnez stałą pracę 
dla dobra i rozwoju T"warzystwz., aby je zali
c.:zono w POCz! t członków, którym przy~ługuje 

. prawo głosu na zebraniach ogólnych instytucyj_ 
WDlosek p. Wścieklicy, jako zupełnie słu-

szny, przyjęto i wprowadzono do protokółu. Odtatecznie pr2ewodniczący zarz"dził głoso
wanie tajne. Okazało się, że większością . gło
sów, bo 56 przeciw 29, tak doniosłego znacze 
nia wniosek p. R.nbala upadł. 

P. Czajewski zwrócił się z zapytaniem do 
prezydyum, jaki obrót wzięła sprawa. zalożenia 
przy Towarzystwie dobroczynndl'.li biblioteki. 
Przewodniczl}cy wyjaśnia, te zarząd Towarzy
stwa poczynił n władz wyższych starania w 8pra
wie założenia biblioteki, oraz szkoły dla analfa
betów, lecz do tej pory nie otrzymał odpowiedzi. 

I 
Wybory członków zanądu. na miej@ce ustę

puj~(lych w myśl § 18 n,jtawy RudolfJ. Zieglera, 
Karol.1 KlukoWIJ, łtobertl\ S:lhweikerta i Karola 

I E serta, dokonano za pomocą glosowania tajne
go, które dały wynik następujący: 

W końcu zebrania p. Wladysław Wściekli · 
ca powrócił raz jeszcze do kwestyi udziału człon· 
ków poszczególnych in8tytucyi w sprawach To
warzystwa. W8pJmniał un, że pned kilku laty 

Dr. Karol J I>nscher otrzymał 90 gło8ów, 
p. Karol Klukow 84 gł., Rudolf Ziegler 82 gł., 
Teodor Trenkler 74 gl. i Aleksander Weh r 29 gł. 

DJ komisyi rewizyjnej weszli pp: Edward 
Jezierski (88 gl), Józef L 8ner (87 gł . ). 03wllld 
Jarzębowski (83 gł.) , Emil Patz (60 gl.), Stani
sław S~egman (50 gł.) i Jan Stefanul! (44 gł.) . 

Z~branie zamknięto o godz. S·ej wieczorem. 
K. K. 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd JJrogi Żelaznej Fabryczno-Łód~kiej podaje do wiadomości wszystkich prac()wnik6w drogi, iż w dniu dzisiejszym (22 października) 4 li

stopada odebrany zostal od Naczelnika Dróg Zelaznych telegram następującej treści: 
"W imieniu Ministra proszę oglosić wszystkim, że z rozkazu Najjaśniejszego Pana rząd przedsięweźmie stanowcze i natychmiastowe środki 

w celu polepszenia bytu niższej służby na drogach, a zarazem z rozporządzenia Ministra proszę oglMić pracownikom, że jeśli w poniedziałek (24 paź
dziernika) 6 listopada, lub po upływie doby od czasu odebrania ninięjszej depeszy, przystąpią do pracy i normalny bieg spraw na drogach będzie 
wrócony, to czyny ich, które spowodowały zamęt na drogach, nie będą karane i pensye będą im wypłacone, w razie niespalnienia powyżej wskazll.nego 
w naznaczonym terminie, wypłaty pensyi nie uskuteczniać. O wykonaniu proszę termiLlowo telegrafo.wać. J\2 15294. 1515 

v W sprawie osobistej. 

W <Gońcu Łódzkim> ukazał się paszkwil, 
p. t. <C.arna secma>. PaszkWIl ten je8t skiero 
waay do mnie. Paszkwil to łajdacki, jeden z tycb, 
do jakich już niejednokrotnie uciekało się to pi
smo pod rozma' temi formami. 

Zajście w botelu <VIctoria> było zupełnie 
prywatnej natury pomiędzy mną a paDem M., 
któremu wpr03t odpowiedziałem, iż na mitingi 
do Grand · hotelu nie chodzę dlatego, że mowy s~ 
wygłaszane w niezrozumiałym dla mnie j~zyku, 
a ja przedewszystkiem jelitem polakiem. 

J eden z pokątnyth doradców wmieszał się 
w tę kwestyę, ubliżyw!!zy (vrallie łódzkiej >; 
w obronie tejże pruy dalam mu porządne wcie
ranie. 

Vi calem zajściu tem nie użyłem wyrażenia: 
<powywieszać wszystkich żydów>, 
co mogą stwierdzić liczni świadkowie 8wemi pod
pisami. 

·Nie po to te słowa piszę, abym się uspra
wiedlhviał. Znam Łódź aż nadto dobrze, abym 
nie wiedział, jak się tu plotki mDoią . Wszyst 
ko się robi sztucznie, od Diepłatnoś~i weksli, ai!l 
do kastrowania; nie po to takie, abym się uląkł 
bojkotowania pisma przez tych ludzi, któny (Rn 
woju> uie ezytaj~. bo gdyby czytali, musieliby 
si~ oprz'eć przedewszystkiem na faktl!ch. 

A jest ich caly szereg. 
Pismo wydawane było i jest w kierunku Darodo

wym polskim bez różnicy wyznań, co się zaś ty
czy stosunków eo~yaluych-~o zaznaczone one by-
ły aż chyba nadtn wyubie. . .. . 

Koziołków p l tycznych w ośmlOletmeJ dZia
łalności "RozwoJu" nie było nigdy; rzecz stawiali· 
śmy zawsze jasno, otwarcie, nie naqwając cnr· 
nego bialem, a białego czarnem w razie potrzeby, 
jakby to innym byłO wygodniej. Ocim roczników 
do przejrzenia w RedakcyJ! 

B;zydz~ I!i~ w8lelkkn:·i podszczuwaniami Je 
dnł'j nar()dowoś()i na drugą i 8ądzę, że kraj Dlli:lZ 

I zupelnie do tego dojrzał, iż nigdy do takiej oatate
I CZD(: ści nie dojdzie i w tym kierunku zawsze i WIlZ~' 

dzie walcz~ Ć b~dę, wiedz8s<', ŻJ przemoc byłaby 
najstraszniej8zą zbrodnią. 

Nie nawoływam pewnej kategoryi żydów 
a ni do nznania naszej pracy, ani do odwoływania 
bojkotu I Gdyby pora nie była tak gor~ca, gdy
by robota nie była tak ważna, gdyby nastrój nie 
był talt uroczysty, zapewne odpowiedziałbym na 
ten niesłuszny ekonomiczny bojkot, wezwaniem do 
Bojkotu czysto ekonomiQzuej natury. Dziś chodzi 
o więk'ize daleko ,sprawy, uiż bronienie się przed 
plotkami i pn.ed paszkwilami mydl~cego oczy 
p 'sma. 

Proszę wszystkich naszy( h czytelników-po
laków o dal8zą, pracę wspólną dla dobra kraju, 
dla dobra narodu, pracę systematyczną a wy
trwaJą, nie zapominając nigdy, że jelteśmy po
lakam! 

W. Czajewski. 

Szaulus." 
WYPuSlGzenie Z więzienia . W dniu wczoraj

szym wypuszczono na wolność z więzIenia łl d~
kiego oraz z aresztu policyjnego 49 osób o~kar

I :&)uyt h o sprawy polityczne. 
Z Ghwili. Produktów spożywczych, pomimo 

bezrobOCIa kolejowego, wystc.rczy jeszcze na pe· 
wien czali. Daje się odczuwać brak cblena, nie 
z p~wodu braku mąki, lecz z powodu bezrobocia 
niektórych piekarzów c h ~ześcian. 

Węgla w wieln składach okazuje się brak, 
ci ~aś składnicy, którr.y mail} jakie takie zapa
sy, sprzedają węgiel po rb . 1 kop. 60 za konec. 
Dowiadujemy się, ~e w PabIanicach daje się od
czuwać brak chleba i drożdży. 

Polska komenda . Od dnia dzisiejszego w stra
ży oguiowej othotnlczej łódzki"'j, wprowadzono 
komendE} w języku polskim. 

Cholera. W ciągu ostatnich dVl:óch dui było 
6 podejrzan:vch zasłabnięć, w tej liczbie dwa. 
śmiertelne. W barał.u pod kontrolą lekarską znaj

l duje się t5 oaób. Saoitaryusze miejscy codz:ellnie. 
K.ALENDAR~YK TlRl!IINOWY. \ spe~niają dezyn~ekcyę ??lplatD~ tych. m i{ s &kail. 

IMIf)NA SLOWl.A.NSKIE. Dlta M~ciwója. Ja- ' gdZIe zdarzyły Się poJfJrzane wlP ",d kI; z powo. · 
i r o Sławomira. I un, że tych wypadków w ostatnich czasach bylo 

POSJEDZE~IA. D z i ś .zebranie c,lonków Kasy wiele, sllnitujuue mają bardzo dużo zaj~eia, 
posagoweJ bJlucklej (iHikol 'Jews"a 51) o godz. 6 wie· w~kotywując dez~nf;;kcyę n ietylko w dzień) ale 
czorem. i t "w l b . t . . k' ó 

STAŁA WYSrA WA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska c~~~ o w .no"y. . a O}.ł )r~m mleJs I~~ r w-
nr. 16 Otwarta od gOllziny 10 rano do godziny 8· wie. nlcż trw~Ją badaDlll. ekskremt:ntów. podejrza!lyc.h 
czorJm. cbo~ych l wód z tych domów, gdZIe zdarzyły SIę 

wypadki podejrzane. 

-s-

Podziękowanie .. Wszystkim, którzy cdprl>wa-

dzili na miejsce wieczneg) spoczynku z.włoki ś. p. 

Józefa Janika, zmarłeg) w 19-ym roku życia d. 31 

pd iziernika, a przedew3zy8tkiem Szanownemu 

dtlchowi tń itwu i kolegom w imieniu rodziny skła

I da <Bóg Z8}łaĆ> Red~kcya. 

Ze Straży ogniowej ochotniclej . Wczoraj 
o gOdzinie 8 Wleczorem w lokaln ll[·go oddziała 
Straty ogniowej ochotniczej, .:..dbyłJ si ę p siedze· 
nie z.arządu tej straży. N a. pos iedzeniu tem pod 
pn:e ivodnictwem prezesa p. Ludwika Mayera 
omawisno s prawę organizacyi III oddziału stałe
go przy ulicy Zarzewsk;ej. p( stanowiono wy· 
budows.ć s ' ajl!if', oraz wprowadzić ince nrządze. 
nią. n i ezbędne. 

Delegaci, . którzy brali udział w nroc'l:ysb 
ściach Straży ogniowej w Pabianicach, zdali 
relacyę ze swego pobytu i z calego przebiegll 
uroczy str ści. 

Firma WyllS, której warsztaty tokarskie by. 
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ły nawiedzone przez pożar w nocy 19 patdzier· 
nik a, za energiczny ratuuek nadesłała 50 rb. 
Z sumy tej zanąd pneznaczył wypłacić 10 rb. 
graty llkacyi dla strażaków płatnJch I oddziału, 
za. ich nadzwyczaj energiczną działalność przy 
gaszeniu tego pożaru. 

Poranieni. Wczoraj wieczorem na ut Konstan
tynowsklei nr. 16 następujĄce osoby zostdr pG'bite I pG
ranione: Chaim Grlnstein, lat 16, drukarz; Samuel Kunce, 
lat 18, pracownik handlowy; Stanisław Sliwi:iitski, malarz, 
lat 25; Hersz Preiss, lat 20, robotnik han«lowy :i Rafał 
Grynkowski, lat 17, uczeń szkoly handlowej. Wszystkich 
w II cyrkule opatrzono i tam pozostawiono. 

Zbiorowe zasłabnięcie. Do ro<ilziny swojej, ' 
zamieszkałej we wsi Ruta Wlskicka, pow. łódzkiego, 
powrócił przed paru dniami z wojska 22-letni Andrzej 
Zdlb, włościanin i zachorował na tyfus. Wkr'ótce choro
ba ta udzieliła się wszystkim członkom rodziny- Zacho
rowali niebezpiecznie; matka, 43-1etnla Katarzyna Zdyb, 
syn jej, 18·1etnl SzczepIIn, córka, 13 letnia Marva, 15-
letni Władysław, 21-]etoi Antoni, wreszcie sam gospo
darz, M·letni Andrzej Zdyb. 

Stan chorych jest bardzo ciężki, spowod.owany bra
k4em na razie pomocy lekarskiej. 

Z WARSZAWY. 
(Telefonem). 

W dniu wczonjszym uwolniono z cytadeli, 
oraz z głównego Więzienia przy ulicy Dlngilj i 
z wl~zh:n a śledczego przy ul. DZIkie) 3<6~ otlob, 
osad1on:y ch za t. zw. przewinienia politycl:ue. 

* 
Wczoraj wieczorem na Nowym Ś"iecie ki!

ka o8ób z tłumu zacz .. lo rozbijać latarki, któ· 
remi uiluminowano ulice. Pomocnik komisl1r:za 
lO-go cyrkułu policyjnego Mltrosow, wezwal 
patrol l'i oJ8kowy, który silnie poturbował kilka 
osób z tłum l, oraz kilkunastu stróiów na N)
wym Świecie. 

Wydawnictwo «Kuryera Codziennego» na 
zasadzie rozporządzenia generał-gubernatora war· 
szawskiego wydane przez prezesa komitetu cen· 
zury E Dllu8klego, zostało zawieszone za umie-
8zczeme art y kułu bez cenzury. 

Skutkiem tego wydawcy «Kuryera CJdzien
nego) zwróeili się telegraficznio do ministra 
Wlttego, utrzymując fak.t ten bezprawiem wobec 
wydaneg,) N!łjwyż~ze60 ' Maulfestu o wolności 
słowa. 

Wczoraj «Kurjer CJdzienny> otrz:ymał od 
ministra Wittego odpowiedź, którlł umieścił w do
datkI wy danym natychmiast bez cenzury. 

-.-.-.-

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-s-
Petersburg, 3 listopada. Cały dzień w P,,

tersburgu przeszedł spokojnie, jutro wyjdą wszyst
kie gazety. Odbył si~ w szkole technicznej 
wiec uC2.niów lirednich i niższych zakładów 
naukowych. Zebrało się 600 młudzieży, posta
nowiono jednom.s ślnie zaprzestać benobocia, 
przedłutyć jedoak działalność komitetu strejku 
jącego W celu przywrócenia praw tym z kole
gów, którzy ocierpieli wskutek bezrobocia prze· 
konań politycznych. 

Moskwa 3 lh:topaia. Na zaproszenie Witte
go wyjechali do Petersburga: prezes zarz~du gu
bernilllnego Gułowin i członek zarz~du Kokoszkio. 

Moskwa, 3 listop~da. Generał· gubernator 
moskiewskl ogłasza: Wypadki dni ostatnich, sie 
j~c POŚI ód mieszkańcó" stolicy wzburzenie, na
rOBzają spokojny bieg życia, przy którym moźll 
we jest korzystanie z nadanej wolnoŚ3i. Dlatego 
zwracam się do wszystkich dobrze myślą\lych 
mieszklłńców, p ,·zekonauy, że lad, otrzymawszy 
pożądaną wolność, postara się usprawiedliwić o 
kazane mu zaufanie; nastIipnie proszę bardzo, 
aby zaprzestano procesyi i zbiegowisk na uli
(lach, aby powrócono do zwykłych zajęć, aby tym 
sposobem, spólnemi siłami podtrzymując porz~
dek, C:opomódt organcm rz~du do szybszego wpro
wadzenia w tycie nowych zasad ustroju pań-
stwa. . 

Batum, 3 listopada. W czasie wczorajszych 
rozruchów raniono i zabito 10 osób. Z rozporz~
dZGnia administracyi, dla wyżywienia ludności 
przygnano 100 wołów. Na centralnej stacyi ele
ktrycznej pracują wojskowi. W aptekach nie ro· 

ROZWOJ. - Sobota, dnia • listopada 1905 f. 3 

bią lekarstw. Patrole wzmocnione. Rezerwoary '\ dłużają się rano starcia z wojskami, oraz gra-
Nobla przebite kulami. bieże w cyrkule Ł'lkianowskim i na Padole. 

Tiumeń 3 listopada. Manifest po"ita~) z za Z powodu święta około rady miejskiej pro-
pałem. Po ulicach krążą tłumy, śpiewają'} mar- , jektowane są manifestacye patryotyezne. 
syliank~ i hymn. ! W czoraj do gmach u giełdy strzelało wojsko, 

Kostroma, 3 listopada. Rada miejska posta· ! wskutek daneg> 7. dachu wystrzału. 
nowiła telegrafJwać do Najjaśniejszego PanIł: W śródmieściu spokojnie, tramwaje nieczyn
"Aktem 7. dnia 30 października ur.:eczywistniłes Uf, wszystko zamknięte. Gazety oprócz "Kije
Wasza Cesarska. Moi.ć gorą~e życzenia wszyst- wlani na" nie wyszły. Redakcya ·"Kijewskich 
kich swoich poddanycb, obdarzyw~zy ich Naj- Otklików" rozbita. 
wyżej dobrodziejstwem pokoju, wolt:cści i możli- Kostroma, 3 listopada. Na nadzwyczajnem 
wości rCJzwoju na gruncie praWD, utrzymawszy posiedteniu rady miejskiej postanowiouo otwo
przJtem jedauść mocarl!twa Klsyjskieg) na pod· rzyć milicyę, rozpowszechnić odezwę do ludno
stawa. h zjednoczenia z Waszą Cesartkl} Mością ści, wyjaśniającą rtfJrmy i uspakajaj~cą miasto. 
oddanego Wam obecnie swobodnego ludu. Rada Krasnojarsk, 3 listopada. Ogólne bezrobocie 
miejska z uczuciem najgłębszei wdzięczności, trwa w dalszym ciągu . OJbywają si~ liczne 
przy.imlj~c ofiarowane przez Waszą Cesarską wiece. Postanowiono wypuścić pociągi pocztowe. 
Mość dobro, jest pełną wiary, że bezwłoczne u- Okręgi Groznieński, Wwedeński, Chasow Kartow
rzeczywistnienie tego dobra będzie początkiem ski ogłoszono w stanie wojennym. Krajo"com 
nowej ery, swobodneg>, pokojowego rozwoju R') rosyanom odbierają broń. 
syi, podstawą jej 'rozKwitn i siły." Tomsk, 3 listopada. Zebrani na wiec ukryli 

Ka8lira, . 3 listopada. Na wiecu kolejowym się w zarządzie kolei żelaznej, gdzie oble~ll ich 
~postanowiono przedłużyć beuobocie aż do czasu manifestanci. Patryoci rozpoozęli strzelaninę· 
zadośćuczynienia żądaniom ekonQmiczBym. Przy· Gmach zarządu kolejowego wieczorem spłonął 
byłe dwa, pociągi z Kozłowa l MOSKWy zatrzy -' teatr ograbiony. Wiele ofiar. ' 
mano. parowozy wy g 8zono. Kazań, 3 listopada. Na prośbę rady miej-

Smoleńsk, 3 llstopada. W duiu ogłoszenia skiej .gnb~rnstor rozbroił policyę i u8unął k02a
Manifestn usiłowano rozpocząć pogrom żydów. k~w I wOJ8ka. Porz~dek bez względa na liczne 
Dzięki zLbiegom działaczów miejl!kich i ziem. wIece utrzyn,u;~ policy a miejska. 
sk.ich rozrachy Iłtłumiono w zarodku. Batum, 3 lIstopada. O gtdt. 3 po południu 

Kamieniec Podolski, 3 listopada. Przeciwni- I na kresach miasta wynikła strzelanina pomię
ey demonstrantów rozpoczęli pogrom domów ży- dzy wojykami i demonstrantami. S/ł ranni i za
dowsklCh i sklepów. Dzi~ki współdziałaniu wojsk bici. Lekko ranny pomocnik policmajstrłl. 
przed wieczorem pogrom ustał. . Odes~, 3 listopada. Rozrachv anti-żydow-

, Nieiyn, 3 listopad f' • Pogrom żydów trwa skle prZyjęły szerokie rozmiary. U cierpia~o pra
w dalszym ciąga. Sklepy i targi na krańcach wie całe mia8to, szczególniej na kre8ach. Cały 
mia8ta zrabowane. dz!eń 8t~zelanina. W celach samoobrony wsz~-

. Wielkie-Luki, 3 listopada. W czoraj podc~as dZle tęp ~ą ł~ bazów_ Krąienie po ulicach połą
manifeatacyi robotników kolejowych prze ci wnicy czone jest z wielkir m ryzykiem. Chodzą tylko 
zaczęli rozbijać sklepy żydowskie i mieszkania. s~n~tarynsze i. siostry miłolJ!erdzia. W niektórych 
S i zabici. mIejscach stOI artylerya. Miasto wygląda na 

Windawa 3 listopada Na uleganie ludno- obóz wojeuny. Studenci łapią łobuzów i aresztn
ści uwolniouo wipźniów politycznych. T!um z mu- ją ich w uniwersytecie, gdzie jnż znajduje się 

"ł przeszło 300 łobuzów. 
zyką przeszedł po ulicach za miasto, gdzie od- R 13 
był Ri~ tłomny wier. Uwolnionym wyprawiono ewe. l.iEitopada . .nJ H~lsingforsu popłynę-
owacye. Porządek panował wzorowy, utrzymy- ly ok~ęt!. ~oJenne.' stojące w porcie tutejszym. 

DZWlDS f, 3 ltstopada. NaJwyż8zy Mnnl'f~st wany przez organizatorów wiecu. Policy a była ... " 
nieobecną przy.i~to z zapałem. Tysiączne tłumy krążyły 

po uhcach ze śtliewami i z czerwouemi sztand:ł-
Libawa 3 listopaoa. W różnych punktach l'ami. Patrole rozpędzaly tłnm bagnetami i wy

miasta trl<tlci dzień odbywają si~ tłumne wiece. strzałami. Zabito 2 robotników. Po pogromie 
Od komendanta zażądano zniesienia stanu wo· magazynów z bronią, kozacy dali salwę do tła
jennego i zwolnienia więźniów politycznych. B,- mil. Zabito 6, wielu raniono. Wieczorem spo-
ły niewit lkie starcia z wojskiem. kojnie. 

Ryga, 3 listopada. We wgzystkich teatl a~h B r 
i Ralacb zebrań tłumne wiece. Policyi i wojsk er In) 3 listopada. Z' powodu Manif.,stu ga-
mał '. zeta "Post" pisze: Jeżeli nie można jeszcze 

Rostów nad Donem, 3 listopada. Ma.3a skle- przewidzieć końca trndności, to z drugiej strony 
na pewnej podstawie przypuścić można, że zdro-

pów zrabowana. Przez p0 9paJanie zuiszczole ca.- ś' l d 
łe dzielnicf>. Wida zab:tycb i rannych, z"łaszcz l w~ czę c .u u. rosyjskiego, więcej niż kiedykol-
żydów. Nastrój spokojniejszy. WIek ~ędzle cl~żyła ku rządowi i rewolucya nie 

ma wllicej nadziei zepchnięcia państwa w otchłań. 
Warszawa, 3 listopada .. Wczoraj po ulicach Gazeta "Hlmburgier Nachrichten" pisze: Jeżeli 

chodziły tłumy ludu z duchowieństwem na czele ży~ioły ~ewolacyjne będą i na przyszłość ta.mo
i z narodowe~i fl"gami poIskiemi. O godzinie 4 wac żyCie państwowe rozruchami ulicznemi to 
prze8zedł Ilum studentów rosyjskich, śpiewając jak P~zYPu.!lzc~a "Koelnische Zeitunę, nie' po
pieśni o wolności i nie b,ł powstrzvmyw8ny prze~ zostanIe OlC lDnego nad wystąpienIe z całym 
wojsko. Naród zdejmował c~apkj_ D,j Wittego wy- arsenałem środków, któremi rozporz~dza pań
słano depeszę· stwo. Spokojne i rozsądne żywioły niewątpliwie 

Moskwa, 3 listopada. Szcze~óły starcia. po zgromadzą się około hr. Wittego. 
pogrzebie socyal rewolucyoni8ty Ba.umanl': Z; uli- Oharków, 3 listopada. Narada członków ra
c:;' Twerskiej na M;echow~ wyszedł wielki tłum dy miejskIej i zarządu gubernialnego oraz przed
z fllgami narodowemi i portretem Najjaśniejsze- stawiciel.i róż~y('h zwią'tków ~połecznych depe
go Pana. Tłum zatrzymał się w ujeidżalni, gtlzie 8Z~ prOSIła Wlt.tego o natychmIastowe zniesienie 
stoją kozacy, naprzeciw uDiwenytetu. W tym cza- stanu wojennego w mieście i powiecie i na ko
sie zbliżyli s!ę pierwsi uczestnicy pogrzebu i tu lejach żelaznych, tudzież o zniesienie innych wy
zaszło pierwsze starcie. Użyto noży. Na krzyk jątkowych środków. 

r 8tudeutów nadbiegła drażyna bojowa i zaćzliła W· d' 3 r t d W . db 

I 
się strzelanina; wynikłl!. panika. Wielu zaczęło le en IS opa a. czora) o yl się wiec 
uciekać. z ujeżdżalni, wówczas wydzieliła sip socyał <1ewokratów na korzyść powszechnego pra-

... wa wyborczego. 
część tłumu z fla.gami narodowemi i rzuciła się O· 

I na przeciwników. Zaczął się ogień krzyżowy z re. . maW!2nO wypadki w Roayi. O~wiadczono 

I 
wolwelów. Ueiekaj,\cy chowali si~ do gmachu SIę ~a kODleCZn08.c;ą natarczywej walki o rozsze
uniwersytetu. Zarege8trowano po stronie studen- rzenJe praw wyborczych. Po zebraniu tłum, zło

I tów poległych 6, ciężko rannych 30, lekko 79. żony z l)OO~ demJn8trantów, lldał się na Ring
Kursk, 3 listopada. Po nabożeń~twie żałob- strasse, kt~rą zagradzał silny oddzia~ policyi, 

przeszkadzaJący demonstrantom zbltżyc Hię do 
nem za. Cesarza Aleksandra III ruszyła przez gmachu parlamontu. 
ulicę Główną manifestacya patryotyczn8 z naro- Tłum zaczął rzucać kamieniami na policyę 
dowemi fllgami. Żadnych starć nie było. Insty- i b:ć ją kijami. Policyanci dobyli szabli i rozgo
tucyj rządowych i społecznych strzeże wojsko. nili tłom. Jest klIku rannych, potłuczone szyby I Tramwaje kursują· Odeszły pierwsze pociągi w oknach. latarnie gazowe. D.lkonano kilku are

I komunikacyi . moskiewsko - warszawskiej i ki- lJztowań. Podobne manifestacye odbyły się" nie-
I jowsldej. których innych mialtaeh. 
\ Kijów, 3 listopa.da. Cał~ noc trwały i prze- (Patrz strOtuJ-o-q). 
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KRONIKA UBIEGŁA. I cbod~~ cod~iennie o godz. 8 ej wieczorem do 
Z Sekcyi technicznej. Pod przewodnictwem ŁJdzl. . .. 

preze8a, inżyniera St. K08sutha, odbyło się w u- I D~ ~ahs~~ poczta konna wychodzI z Łodz! 
biegły piątek w loka.1n przy ul. Dzielnej nr. 31 I o god.zlOle 7 -eJ ra.no, purc.bodzą. z~ś posyłkI 
puiedzeUJe ~ekcyi technicznej. Posiedzenie to z Kahaza do ŁodzI o godzIOle 9 ej wieczorem. 
wyptłnil przew~żnie odczyt p. ~oldsobla, p. t.: I Koło właścicieli domów. Onegdaj w lokalu 
cPrzemysłowośc K.rólestwa ~?lskIego.), należący SekcYI technicznej przy ulicy Dtielnej Ng 31 od· 
do r,zędu b~rdzo cl~kawy~h I mteresu:ą'.lych. Gdy hvło się posiedzenie Koła właścicieli domów. 
w pIerwsze.) CZęŚCI. swej pogada11k.l prelegent N ol po~iedzeoju tem obs~erni~ omawiano treść 
str(ś~.lł szkICOWO blsto.ry~zny rozwóJ prz~mys~u refCiratn, który ma być więcżony generał guber 
pollk.lego, .zobrazowaOle .J~go przyk~ada:ml z hl' natorowi Królestwa Polskiego w sprawie znte· 
stor,1 oddZIelnych ważnIejszych dZledzm prze- sieni a stanu' wojennego w Łrj d~i i w powiecie I 
my,łu i rozmieszczenie wytwórczości fabrycznej, łód2kim, 
ce~em z.n~w dr~ug!ej. częŚ{l~ było wykazanie, iż PJ wyczerpującej dyskui1yi poczyniono w re· I 
naJ,,:ażOleJ&Z~ dZWlgDlą życI~ Ipołęcznego ," Pol- dakcyi memoryałn pewne zmil\.ny i polecono wy-
8~e l.est przemyał, wytwarz8Jf4cy ~08podaf6ę ka- branej komi8yi jaknsjprędt.ej wręczyć go gena
pJtal~8tycztl.ą . . o~az wykazame.. IŻ w8,fIIztat. me- I rał'f~ubernatorow i Królestwa Poisk ego. 
cha?Jczny I sll~ll a parowa. znlw,eczy.ły orygmal Po załatwieniu tej sprawy ad wokat przys. 
ncś.c ~yglądu. I nałożyły pleczęc mlędzyuarodu- p. Włodzimierz Wyganowski przeczytał reguła 
weJ D1welac~J. . min dla Koła właścicieli domó N. Regulamin ten 

N s~ępDle p. Goldsobel.krytyczDle :ozpa- bardzo malo różui eię wogóle 0'1 UdtlW ogólnycb 
trzył walkę przemy~łu polskIego z rosYJskim, dla stowarzyszeń, Ctytanie tego regulaminu za 
W~ZCZt;: ą w r. 1885 J w;rkazat, IŻ przemy8ł pol- jęło 2 godzioy CZMU bezowocnie, gdyż w myśl 
skI ma za, Sl bą wnyst~l.e dane, by wytwory. Je- Najwyższego Manifestu z dnia 30 g) październi 
bO zbywac b~z ~l1zelkleJ obawy konkurencyI na ka orgaolzacya 8towarzysleń ult'gła zupełnej 
rynkacb rOSYJskICh. zmianie. 

PI~legent drugą cześć pog~danki zakończył Pozattm omawiano sprawę pJdatkn kwa· 
8łowy, li doszedł do przekonaDla, że gdyby wal- terunkowegu która. jest naj więtej naglącą. 
kę przemy&łn pol11kirgo i rosyjskiego pozostawić v' . . . 
IIwob(jdzie spółzawodnictwa, przemysł polski miał- I Narady fabrykantów. Ouegdn~ wIeczorem 
by przyszłcść zabezpiecZfną. Trzecia część tej w lokalu Grand H ,tein o:ibyły 's,IQ nar~dy fa· 
poucza j ąeej pogadanki wygłoszona będzie na na· brykantów, na ktOryoil z&:tuawI8no SIę, czy 
stępntm posiedzeniu S3kcyi. z po~odu ogólnego. bezrobool&. w f~brykacb. wy· 

Z-.l spraw bież~cych, objętych llorz~dkiem ?łaclc. za. cza~ 8t~eJkn WJ n9g.rodzeDle robotulkom 
dziennym, przedewszystkiem było (ś"ia1ezenie I VI! J.alum rozmla.n('. WyDlk ty?h n,Had był 
przewodniczącego, Ż",. p. L'.lon Koźmió6ki zgadu takI, IŻ poz~st.awlOnll 8wobodę d:uałanl8 każde· 
MIę na pelmcnle nudul obowiązków !lekret~ na mu z wła~clclell f3.bryk. \ 
S,kcyi, z w-arnnkiem? n.by miał .zapewnioną po- I'łatne kolonie letnie. P",dniesiono tu pro
U1UC • ze 8t~ODy p. ple.tncba. Wlado.mość tę ze· I jekt utwurze:lla Towłirzystwa kolonii let!lich, 
bum przY.1ęh z ,wlelkJ~m zadowoleD1cm. którego cdem J>.yłoby za odpowiednią opłatą wy-

, Po zakomuDlkowaOl~ pr.Gez p. Kossutba o u· 8yłamesłabowitych dzieci do unądzonycb w rozmai· 
dZlal\) pośredDlm Se.kc~1 w wy ~orz.e deI. gatów tych miejscowośCliaeh kolonii. Tego rod,aju T,,· 
l zastępców do komlsYI, obradUjącej w Warsza- warzystwo istnieje w War,uawie. 

grafiezne i t. d. Nowe pillmo wypełni niewątpli· 
wie dotkliwą lilkę naszego piśmiennictwa - to 
też Die w~tpimy, te zapowiedź tego wydawni
ctwa powitam~ zostanie z niekłamaną radośeią 
i sympaty'ł nanego ogóla. Adres R ~dakcyi 
i Admmistra(lyi aL Św. Mikołaja Na 19, 

Wiec kolejarzy. 
Obeone bel:robocie kolejowe wiele się rÓŻ1i 

(Id bez f( b.,cia z miesiąca lutego r. b. PIerwsze 
b.Ylo czysto ekonomicznej natury, drugIe miało 
być cZy8tO j.,o:ityeznem. Z lawałoby SIę, że o· 
bec11e li zro b leie na kolei FAbryczno łódzk ,eJ 
wywołaDe 8\llidarności~ kolejarzy, straci swą 
mOD w chWIli poczynionych ustępstw p 'zez rząd. 

To też gdy ogłoszono NajwyżslY M mifJł!t, 
którego tresć zaspakaja żądania polityczne. ko· 
leje miały natychmiast rozpoczłJiĆ s wą pracę 
jednakże z tego co słyszeliśmy 113 wiecll kole ~ 
jarzy, przekonaliśmy 8i.~, że paza dążeniami 
polityezocmi, wyłoniły siti w ostatnif'j chwili 
sprawy ekonomiozne. 

W śrcdEj o godz. 10 rano paruiet pracowników 
kolejowych zebrało si ę okuło remizy repera~yi 
wagonów. 

Około godz. 11 przed południem, gdy przy· 
byli pracownicy ze atscyi Kolu-uki, Andrzejów 
Widzew, Chojny, Ka·o!e.v i ŁóH, r. Al. Jjzikow~ 
ski ~agaił wiec, za windamiając zeor.nych, że i 
pracownicy Kolei warszawsko wiedeń~klej i Dad· 
wiś12ńakie.i, równiei o tej por Le zbierają się na 
wiec w Warsu,wie, aby roz~tnygDąć l.powziąć 
uehwały w sprawach naglą'}ycb, ltlCZ w dncho 
eZy8to' ekonomicznej natury. 

wie Dad wprow"dzeniem .amorządu w Kró~estwie 
Pohkie m, oraz o petyCji, skierowanej do preze· 
la komitetn ministrów hr. S lIskiego o zwię~sze
nie liczby posłów z Ł'ldzi do Damy pań8twowej
wyWIązała się ożywIOne dyskusya. 

Na skntek interpe'a 1yi inż. Golca w spra· 
wit: wyjaśuienia, jaki los .potkał memoryał co 
do ut~orzenIa komitetn Sł\Dltal'nego obywatel· 
skiego, przewodniczący przyrzekł zdać 8ZCZ<,gO' 

N~ prośbę mówcy, aby zebrani dokonali wy
boru przewodnicząeeg'J, WdZy1Cy jeduogłośnie 
zap~ollili p. Al. Hzikol1V!!kie~o, który na a~e~orów 
7oaprosił pp.: Antoniego Kubickiego, Kal:imierza 
Ro&zaka, Bolesława Korewt4, Alltoniego S~wal· 

Przeglą;d muzyczny, teatrallly i artystyczny; l sk~ego, Bjleaława Krajew8klea-o, E1munda Skrze· 
Pod tyw LytU!t:W rvzpOłzUld wkrótce wycuudZlC ; 8klego, a 'na sekretarza p. P.otra Fedc()kiego. 
we Lwowie nowe cZh80pismr, p śWHicone w zu ./' Tak ukonstytnowane prezydyum w obecnJści 
~ełnośe.i "prawom I~l\fl'y ki,. teatru, literatury Da~zeln~kólV wy~zifiła drogowego inżyniera Ct:ap· 
l 8ztUk.I. Redakcyę plam~ obJęlt pp. DAnte Ba· , sklego I naczelDlkl;l ruchu Jnżyniera Krt:yianow· 
unowsld Vel f, mur;ylIi i krytyk, oraz prof. Wła- j liki ego, lekarzów: Ttlmlłs~ewsk : eg) i Pręczkow
dyala", Flar. . ; 8~iego,. oraz' przedstawicieli prasy otwoft:yb P)· 

Pró(J~ art y i:.ulów f4cb()~ ych, pedagoglcznych \ sledzcllle. . 
łoV\ ą relacYę na naltępnem zebraniu. 

Loterya klasyczna. Ciągnienie 4· ej kla;y 
185 loteryi Królestwa Polskiego, ,iakie odbyć 
się miłlło w Walszawie w d. 7 i 8 b. m., odło· 
żene z(;lItalo na un. 15 i 16 b. m. 

Z poclly. Wszystkie przesyłki pocztowe, za· 
równo zwyczajne, jak i pleni~żne, zarząd poczto· ! 
wy 'l'iysyła codZiennie o godz. 7 ej rano do War- I 
lizaw); z Warszawy Irgo rodzaju pnesJłki przy-

ES 

KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. 

rozpraw! studyó1V z wymienionyoh gdęzi sztti· j Na wniosek przewodniczącfg J wiet.: wyraził 
ki, nowe .pillmo zllmle8~czaó będzie obuern~ , zupełną lolidaroość z uchwałamI zjazdu kolejo
IprawozdaDlą z rnchu bIeżącego (~ tedru, sah wego w Petersburgu, odnośnie co (gólnych swo
koneertowej etc,) korespondencye urtystyczno·li- bód politycznych, jakrówniei odnOŚOle do u
terack~e ze w~zYIl~kich ważniejszych ogniSk ru- chwd dotyczących K 'ólestwa Polskiego w spra· 
c:hn art1stycznego I umysłowego, n w~ględniając wach 7a ~\ odo "ycb Kolejowych. Wiee wyra z ł 
z naciskiem sprawy rOdiime, puhkie. gorące uznanie dla energii, z jllk~ zjazd bronił 

M.ędzy Inntoml (soboy dz!ał zajmft: oceny Intertaów k( l Jjart:ów i wdzi~czuość za mę'ltwJ 
krytyc: n) kompoz:ycyi, d~itł literackich i teorety· obywa(ehkie i pe,łue godnl)ś~i zach')wauie si~ 
c7.nych, obnern& kronika bleżąea, notatki biblio· zjazdu. 

!A i +gMłFI!!BM 4$ 

ci pallstwo mają? Nie? A ja mam dwoje ... Jak pan 
pójdzie, to pan zobaczy. 

- Macie tu po po cztery grosze, kupcie so
bie jutro co. 

Pocalowały ją w rękę. 

• 1k 3. Godlo: .,Prec]; z oczu! A z serca?' 

DZIECI. 

- CL::y to jeszcze nie? 

l -A no, jeszczfł jedno piętro, na czwartem. 
A teraz tylko dwa srhodki, o: raz, dwa i już ... 
Ee, tak pan idzie, jak za jakim pogrzebem! 

Dziewczynka wyszła pierwsza, chłopiec zaś 
zwolna zamykał drzwi, a wciąż na mnie patrzal 
:memi dUiemi, czarnemi oczami. 

Proszę pani - rzekl, jakby na pól z pła-
czem. 

- Boleś, nudzisz! Czego chcesz? 

A tak! Zawszesmy się z panem na rogu 
spotykali. Co rano ... co rano... \. pamiętasz pan, 
Jak to panu raz książki na trotuar upadły, a ka· 
jet jeden w rynsztok wpad1 i tak się obrzydliwie 
powala1? Taką pan mial wtedy pocieszną minę .. · 

Jak to ju~ dawno! ... 

, . 
_ Dlaczego? Hm, co tam o tern gad.ać! ... Tak 

się stalo ... 
Dyl taki jeden, .. 

_ PójdL::ie pan do mnie? Niech pan pójJ.zie. 
Chcialoby się raz z' inszym cL::lowiekiem pogadać. 
Ja wiem! Pan taki poważny ... pan u mnie nie , zo
sta.nie... Zawsze pan tak z żoną, czy z kim pod 
rękę idzie .. 

Zona, pl'awd[,? Zaraz się domyśliłam: .\ dzie-

Zastukala. 
- Kto tam? - zapytal cienki głosik. - Kto 

tam? - powtórzyl jeszcze cieńszy. 
- Ja, no, ja! Prędzej, otwórzcie. 
Drzwi skrL::ypnęły,,, 

Dwoje dzieci - dwie pary oczu szeroko r.oz
wartych, a nad niemi lampa o nierównym brudno
żóltem plomieniu i wyszczerbionem, nieco zakop
conem szkle. 

Dwoje dzieci, a nad niemi taka smutna, smut-
na lampa .. , 

Chtopiec i dziewczynka, 
- N o, możecie iśl\ do domu, 
.\.ni się poru~zyly. 

Chlopiec brwi zmarszczyl, gŁowę opuścil i zły 
czegoś z podeiba na mnie patrzał. 

D.dewczynka trzymala go za rękę, cofnąwszy 
się nieco, jal{by z bojaźni, IV tyI. 

-- A nie byt tu kt·o~ 
- Nie - - odpowiedziały razem, 

- Ten pan tu zostanie? ... Taki brzydki! ... 
- Glupiś! Idź spać! 
Drzwi się zamknęly .. 
- No i cóż, podobają się panu moje dzie

ciaki? Ha, ha, ha! Nie, nie moje, nie mojel Praczki. 
Mieszka na tym samym korytarzu. Oprząta mnie, 
pierze, a dzieciaki pilnują mi m:eszkania, gdy 
wychodzę· . 

- I matka pozwala im tu zawsze do ciebie 
przycho(lzić? 

- A cóż? Czy to im się krzywda iaka u mnie 
stanie,al bo co? 

- N o, aleć zawsze ... 
,-- Et, co tam!. .. 
Wpadła do sypialnej niszy, gdzie prócz lóż

ka, krzes1a i pary pantofelków pod krzeslem 0-
wem stojących, nic więcej nie byto. Knotek, po 
oli wie plywający, słabo oświetlał wnętrze niszy. 

Tu, gdzie po wyjściu dziaci usiadłem, byt ni
by ~alon. Na ścianach papierOWA wachlarze, na 
nich fotografie, jakieś z ilustrowanych pism po ol 

wycinane ob ra L:: l\i, gwoździkami poprzybijane. 
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Zebra;3i na wiecu przyszli do przekonania, Oprócz te g.:> nchwalono, aby zawiadowca pracowników ekspedycyi, polecił zarządowi "Ko-
iż, cb('~c bronić nadal swych praw w jakim kol stacyi Andrzejów, p. Idzikowski, był z tego sta- ła" wpłynąć na dyrekcy~ drogi, aby ta poczy-
wiek kieronkn, należy p:lsiadać pewną organiza · nowiska usoni~ty, lecz nie pozbawiony kawałka uiła odpowiednie starania u odnośnych wład1, 
cYę, gdyż bez niej najleplZe chęci i dą'te0l8 chleba, dlatf g} też wiec żąda od dyrekcyi drogi, aby ek8pedyeye w niedziele i święta przez cały 
nie magą być urzeczywistnione. Należy korzy· by ta p. I1z11wwskiemu powierzyła takie czyn- dzień były zamknięte. . 
stać z praw oe-łoszonego Najwyższego Manifestu Ilości, przy których wpływ jego s1.kodliwy nie Wiec żąda, aby wszystkie zobowiązania z po-
z dnia 30 Płl .Ź 1ziernika i uwdać projektowane oddzllAływalby III niko~o. przedniego bezrob:lcia były w cał.ści spełnione 
stowarzpzenie <Koło pracowników kolei Fa- Sprawa szkolna przez zarząd kolei została przez zarz~d drogi. 
brycmo Ł'ldzkiej' Z I!. iostytncyę, posiadającą zalatwioną połowicznie, (H nie zaspokoiło nawet Wiec powierzył reprezentacyę na zewnątrz 
moe prawną i jako takiej w ręce jej zarządu, naj8k:-ommej8zych wymagań pracowników. Sy- i w st03unkach z władzami, zarządowi "Kola''', 
wybranego lui poprzeduio, zł oiyć wszystkie swe 8tem zapQmogowy, jaki przyjął zarząd drogi na oraz kategoryezQie oświadcza, że do cza8U n
sprawy. W6kutek powyższej uchwały zarząd kszalceDle się dzieci praeowników, zdaniem wielu " względnienia powyższych żądań, do pracy przy
< Koła' pozostał pośrednikiem pomi~dzy zarzą' mó weó", jest ubliżająoym, ma on formę jałmużny, , stąpić me mcie. 
dem kolei a pracownikami. której przyjąć się Dle godzi. Brak czasu i wa- ! Po podpisaniu powyższych nchwał. wybrani 

Opierając 8ię na tych podstawach, wiec po - runki, w jakIch żyjemy, wym"ga szkoły i jeszoze I delegaci po dwóoh z każdej służby, udali się do 
lec ił zarządowi <KohJ.) zwrócić się do dyrektora raz 82>kdy takiej, w której by niż~za 8łużba, naj- I dyrektora drogi. którem.u wręczono uchwałę. 
drogi z 2ądaniero pruwadzenia wszystkich ozy"- skąpiej uposażona mogla bezpłatnie kształcić swo-I Obecn:e cała sprawa zażegnania burzy i pu
ności biurowych I koreilpondencyi w języku pol· je dzieci i dlatego Wlec, odczuwając tę naglącą 8zczenia w ru~h pociągów, spoczywa w rękach 
akim, za wyjątkiem kore8?ondeneyi z władzami potrzebę nauki, polecił zarządowi "Koła" wyma- I zarządu kolei łódzkiej, który ze wzgl~du na włas
i iostJ turyaml rządowe mi i w eharak terze inspek- .g'ł.Ć od zarządu dWgl złtbżenia szkoły ele men- I oy interes i potrzeby mieszkańców, nie każe chy-
tora drrg;. tarnej z 1akresem dwuklasowym, z odd~iałami I ba długo czekać na jeh załatwienie. 

Wiee wyrda swe ubolewanie, że Rada 73 równ"bglemi dla ebł" peów i dJ:iewcząt, z któ I Wiec skończyl się o godz. 6 ej wieczorem. 
rząd zająca koleI Fabryczno-Łódzkiej używa w ko · rych mogłyby kor7.ystać dzieci w8zystkicb pra- * 
respondencyi języka rosyjskiego i poleca zarzą- eowników kolei F.,bryczno łódzkiej, z językiem. Dyrektor kolei Fabryczro łódzkiej, inżynier 
dowi <Koła) przedstawić Radzie koaiecznośc za- wykładowym polskim; prz}tcm pracownikom, któ · Knapl!ki, przyjął delegatów bardzo przyehylnie, 
stąpienia go j~z!kiem polskim, jak to ma miej- ryeh dzieci nie mogł)'by korzystać z usług tej przeczytawszy wraz z nimi przedstawione mu żą-
8ce na kolei warszawsko-wiedEńskiej. szkoły, mają b:y ó wydawane odpowiednie zapo· dania, poszczególnie każdy punkt przedyskuto-

Wiec postanowił jaknajenergiczuiej zwalcuć I mogi. Kierownictwo i sprawy 8zkdy mają spoczy- wd i przyrzekl delegatom, że dołoży wszystkich 
W} lamywanie się kclegów z poj ogólnej uchwa- wać w r~kach Rady, która składae się będzie starań, aby żądania pracowników były zaspoko-
ły w tym kierunku. Wieo jakDajenergiczniej do- z delegatów organizl:lcyi <Koła' i delegatów za- jonl'. 
maga się urł'gnlowania Ip'a~y językil polskiego I rządu drogi. O godz. 12 w nocy dyrektor Knapski po~łał 
w dr.chn zatwierd ... enia iatn:ejącego <8t,atus qlO', Sprawa uregulowania etatów, płacy rzemieśl- depeszę do Rady zarządzają!Jej. Ni skotek tej 
dr<'bą odooŚ!:lego rozporządzenia wład~ rządo· Olków, robotników w magazynach, pomimo przy- depeszy, w dniu wczorlljszym odbyło się lladzwy-
"'yeb. neczenia zarządu dr( g;, podczas pierw8zego bez- czajne posiedzenie Rady zarządzającej, która te-

Wiec, uzba' t.c Stowarzyszenie < Koło) za in- robocia na tej kolei, nie zO!ltała załatwioną w tym legraficznie zażądała przyjazdu dyrektora Knap. 
ł1tytucyę już i8tuiejącą, wymaga od zl1rządn b· duchu, jak zobowiązanie bum i, dlatf g;) też wiec skiego do Warszawy. 
lei u%Daoia ,Koł .. pracowników kolei FabryczllO- postanowił, aby uregulowano płacę pn;.cowników Onegdaj o g. 4 popołudniu p. Koapski dorożką 
Łódzkiej', jako jedJnej organizacyi t.awoduwej, warsztatowych na usa dach i8tniejącyth rozpo- wyjechał da War8zawy. 
uznania lej przedstawichli i zapewnienia pomocy l rządzeń ministeryalnych i specyalnej depeszy mi-
przez udzielenie < Kołn' lokalu, skład ljącego się nistra komunikacyi, przytem jako zasada przy· -:-:-:-
z dwóch pokoi i kuchni, światła i opału. jęte będ,ie zupełne zniesienie płacy akorrio nj, 

Jak w ogólności \'I'e wszystkich instytuClyach, a zaprowadzenIe wyłącznie płacy d:denoej. Spra
tak i nłl. kolei FłibrycŁno łódzkiej, atmo8fer~ iy- Vl"ą tą zajmie eię specJalaa komisya, składająca 
eia poz oĘ tlwion& bez żadnej kontroli, wywierała się z dtlegatów specyalnych od zarządu "Koła." , 
zgubny w pływ niet)lko na stc8u.Dki rg6lne, ale praeowDlków warsztatowyeh i zarządu drogi. 
i poszczególne, do CH:go puy czyniały się jedn) R ,}botnikom, praeojącym na akord w maga· 
8lki, tbe a -: aoe 8zcugólnem zaufaniem władz 1ynach, wiec ~ąda przy~oania cd:izitl!lego wy· 
naczelnych. Samowola tych jednostek dała się nagrodzenia za przewagę towarów przy przeła-
we znaki niejednemu pracownikowi, kt6ry B)g dunkl1. 
wie z j akich powodów przez cały 8zereg lat był J .. ko min:mum etatów winny być przyj~te 
prześladGwany przy pomocy środków bardzo ni- normy, przewidt:iane w budżecie z włączeniem 
skic~. podwyżki, uzyskanej przy poprzednie m bezro 

PudCZliS d) skosyi wlłoniło si~ tyle brodu, . bociu. 
że trudno uwitrzyć, aby tak być mcg}o. Pu dła- Wiec uchwalił, aby z:.;rz~d drogi wypłacał 
.gich i wy czerpuj~cych dyskUSJach, opartych 1111. ~ ynagrodzenie na mieszkanie, miesięcznie z góry. 
dowodach niezhitsch, wiec kategorycznie żądal Od (hwili 8trejkó'IV w Ł'>dzi, li wskutek te-
usun i ~cia z kdei głóWDe€o ekspedytora p. S~ani · go wprowad~enia wielu zmian w przemyśle miej-
sława Attoniewskiego i dozo~ c'y drogowegu p. scowym, w świlita i niedziele rnch w ekspedy
Władys'awa Owsianego, a to z uWBgi na ich cyach kolei jut tak mały. że te bez ns/:c2>erbltu 
szkodliWY i demoralizujący wpływ na ogół pra· dla intere~ów mogłyby być w te dnie nieczynne. 
cuil\cycb. Wlee wysłuchawszy w tej sprawie motywów 

1\a stole, obole lampy, przy~mioJ1e.i a b ażurem 
z cUl'\\'onej bibull,i, na fotografIi jakiegoś mlo
dziellca stala odkorkowana na wpól wypita butel
ka piwa. ... 

- \\"idzi pun - rzekla, zapinając ha ftki na 
piel'sia'~h (zarzucila ' na siebie ponsowy szlafroczek. 
ubtamo wany czarnym sutażem) - nie mogę zo
stawiau mieszkania samego, każę im się zamkną~ 
i siedzieć cicho. Czasem przyjdzie posłaniec albo 
tak... kto ... to l'ię z nim dzieciaki rozmówią albo 
.matk~ .zawolają ... 

.- - l tak żyjesz:? . 
- A 110. tak!... Zebrać pójdę? A r::oże szyć? 

Ha, ha, ha! Na zelówki się ledwo zarobi - i to 
nie. Ale co tam o t~m mówić! Chciaiabym pana 
cho ~ raz pocałować , żeby pan nie byl ta~i.i po
ważny ... l 'iwa się pan napije:? ... 

Spostrzegla flaszkę na fotografii. 
- A to smerdy! No, widział to kto? 
Twarz mtodziellca oko:ona byla blado-żóltym 

'krę giem piwa. . 
- Biednyś ty!.,. Piwskiem ci buzię powalali! 

No, widzia1 to kto? Dam ja im jutro!... 
To mówiąc, osusza1a chustką od nosa foto

. gra(,i~. 
- Kto to jest? 
- Albo ja wiem? Mówi, że jest adwokatem. 

Tak go znam ... ot... Lubi pan fotografie? Ach ja ... 
ja tobym tak cal y pokój sobie pozawieszala ... 

Zeszlej niedzieli poszłyśmy z praczką na su· 
lllę do Fary. Powiadam panu, taki mIody, a taki 
przY!5tojny ksiąLlz mial kazallle! Tak bym chciała 
mieć jf'go fotografię ... Tak bym chciala mieć jego 

fotografię.. Taki czarny, wysoki, brunet ... oczy 
ma takie bystre, a jak mówi, to aż człowieka 
nieraz dreszcz przejdzie i posmutnieje, grzechy 
sobie przypomina ... 

- Co ty tym dzieciakom mówis7, że tu l'óżni 
do ciebie przychodzą:? 

- Tak znów dużo tu nie przychodzi, sarni 
znajomi, a zresztą, cóż mam mówić? Nic nie mó
\\ ię!. .. Tak ... raz, że to brat, drugi, że szwagier, 
a wreszcie, co im do tego? Albo to oni co rozu
mieją? Przychodzą, to i przychodzą·,· 

W kurytarzu rozległ się płacz. Skoczyla. 
Otworzyła llrzwi i wybiegła na kurytarz. 

-- Boleś! Czego ty ją bijesz? Co? Dawnoś nie 
dostal od matki? Czekaj, czekaj, tylko przyjdzie, 
to wszystko powiem. Chodź tu, do pani, Józiu, 
chodY.. Nie płacz, dziecko\. .. 

- Proszę pani - bronU się chłopak - ja 
jej nie birem wcale, ona się sama przewrócila ... 
A pu co mówi, że to nic nie szkodzi, że ten pan
dodał ciszej - brzydki, żeby tylko dal pani dużo 
pieniędzy ... 

Dziewczynka łkała ... 
Zaprowadzila o boje do mieszkania. 
- A ojca mają? 

l -- :Mająć ':;0, mają, ale tyle, jakby go nie mia
I ly! :Muruje gdzieś za miastem i wraca w nocy, 

l 
najczęściej pijany. Awantury wyprawia, klnie ... 
Już go ci w bramie slychau: za łby się ze stró

l żem biorą, a na schody, to z godzinę wchodzi, 
bo co wejdzie, to się stoczy. Biedna kobieta! Cho· 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

(WCzoJ'ajsze) . 

Petersburg 3 listopada. Miasto przystrojone 
we fllgi. Na nlieach zwykły ruch świąteczny. 
Wszt)dzie zupełny spokój. ,R'lbotnicy powrócili 
do pracy. 

Petersburg, 3 listopada. Narady Dad prtej
rzcniem projektu o państwowym podatku prze
myśłowym odroczono nż do IIpecyalnego zawia· 
domienia o llowym terminie posiedlenia. O.!r:
czenie nastąpiło z powodn, iż członkowie z in· 
nych miast nie mogli przyby ć na termin dnia 
2 1ist()p~da. . 

Juzowka, 3 listopada. DemonstracJa wczo
rajsza dZiś wznowioną została. Wielu z robotni
ków hbrycznych przyl~czyło s·ę do demonstran· 

dziła do doktora. Powieclzial', że nie powinna tak 
pracowa~. N agi ma spuchnięte, ledwo trzewiki 
wdziat może, a w sercu, to ją wciąż coś kluje, 
piersi oddech zapiera... I czy to słyszane rzeczy, 
żeby dziś kobieta na takiego pijaka pracowała od 
rana do pó;'nej nocy? Ha, toć on swoje i jej pie-

I niądze przepije... Jak poslyszy, że idzie z awan
turą, z halasem, a najczęściej w sobotę, po wy
płacie, to dz eciaki do mnie przyprowadza. Boi 
się, żeby im co złego po pijanemu -nie zrobił .. . 
Pórśpiące, w itosżulinach jednych przyprowadza .. . 

- I zawsze je wpuszczasz:? 
- Cóż mam robić? Toć mi ich-· żal...' -Wejdą, 

to i wejdą .. · Ulożą się w przedpokoju na chustce 
jednej i drugiej, co je za niemi wrzuci, ja im 
jeszcze tam co pod growiny daję i śpią. ChLopak 
tylko czasem wypytuje się, tak, jak dziś... a co, 
a jak, a kto, a po co? Ale jak mu co dać, to się 
zaraz kładzie. A najlepiej piwa. Piwo lubi, więcej 
od starego czlowieka wypić go potrafi. Da~ mu 
butelkę, to tak cią.gnie, że aż milo, całą by wy
pił na raz ... 

Już pan idzie? A tak, już późno, a panu do 
żonki śpieszno. A niech mi pan da kiedy swoją 
fotografię, zawieszę ją. sobie ... Niech pan poczeka, 
poświecę panu, bo na schodac h ciemIlo .. 

WybiegIem. 
Na ulicy stróż nocny rozpędzal ~my, kobiety 

uszargane ... 
N oc była chłodna, bardzo chłodna ... 

Kosmc. 
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tów. lani rzncili się na tłum i wtargnęli do Ju
zowki, aby rozbijać i grab.ć sklepy i mieszkania 
żydowskie. S14 ranni żydzi. 

AMNESTYA. 

artykuł 17 przep. o miejsc9wościach. ogłoszonych I 5) Łuki, nadane przez pankt 2 i 3, zasto
w stanie wojennym dod. do art. 2,3 zb. pr. t. xr I Ilować do osób, które skorzystały z nlg na mocy 
sp. gub. inst. wyd. 1902 r., nwolnić od kar po- I poprzednich Najmil(Jściwszych M,nif~stów, oraz 
prawczyeb, zesłania i ciężkich robót i pozwolić do ty.ch, którym kary za wskazane w punktach 
im powrócić do miejsca zamieszkania, Zesłanym tych czyny przestępne były złagodzone przed 
zaś na osiedlenie, tndzież przeniesionym z cięż - (17) 31 paźdz 190.) r. lIa zasadzie specyalnycb 
kich robót do kategoryi ze~lańców-przesiedleń· NaJwyższych R )zkazów. 

Peterhof, 3 listopada. Ukaz o amnestyi 10- c:ów pozwolić po upływie 4 ch lat pobytu na 2.e- I 6) O JOby, na które d() dnia (17) 31 pl: żdz. 
stał podpisany. słanin wy brać sob:e miejsce zamieszkania zabro- l 1905 r. w dr~dze administracyjnej na zasadzie 

Petersburg, 3 listopada. (Urzędownit') Ukn nieniem im w ciągu 3 ch lat, zamieszkiwanie wart. 1035 i następnych ust. krymin . . post. s~d. 
do rządzącego Senatu. Manifestem z d. 17 (31, stolicach i gaberniach stołecznych i oddania ieh I Zoo pr. t. XVI, rozdz. I, wyd. 1l:ł02 r., na łożone 
p,żdziernika 1905 r" My zobowiązal śmy rząd na tente termin ' pod nadzór społeczny z zamianą były kary za czyny przestępne przeciw pa ństwu 
do wypełnienia niezachwianej Naszej woli obda· pozbawienia ich wszystkich praw stann, pozba- na zasadzie Najwyższych Rozkazów o karach ad
rowania ludności zasadami swobody obywatel· wionymi na zasadzie art. 43 ust o karach krym. I ministracvjnych oraz osoby te, na. które nalożono 
skiej. Ł'4cznie z t,m wypadkltm doniosłości i popr. wszystkich p09zczególnych osobiś(lie I ze takież kary, zgodnie z art. 16, p. 4, 32, 36 pnep. 
państwowej, uznaliśmy za dobre przedewszyst· stanowiska przysługujących im praw i przywi· o środkach obrony porządku państwa i spokoju 
kiem olż) Ć d 11 lJ~óh, które przed o~doszenjem lejów. publ. dod. I art. I uw. II ZIl. pr. t. X ust. o za
WSpODJDlSnegn M,wife8tU ~p.łoiły czyny przc- 3) Ojobom, które nie wejdą do kategoryi pobieganiu prz~st. wyd. 1902 r. ~wolnjć od dal· 
stępne ;>rzeciw p8ń~t"u. Dlat, go Najmilcściwiej tych, do który<h stosuje &ię punkt l i 2 skaza· szego odbywanu tych k~r: CO ~I(} dotyczy .osób, 
rozka2uif'wy. nym do 17/31 pdiziernika 1905 r. na kary za 8ka~anych na ~ary admu;l1stracYJne w l:?r~n.ICach 

1) Uwolnić od odpowiedzialnrści s~1u, kary państwowe czyny przestępne i te zamachy wy· . krsJu Kaukaskleg~, łaskI, pun~tem. mnIejszym 
i innych następHtw i ohdarz) Ć 1uptłneru przeba- stępne innego rodzaju, za które winni byli odda- ws~azane, .zastosuJe ~a~z ~amlestDlk .na Kau-
czeniem wszYHtkich, którzy dl) dnia 17 (31) nI pod sąd wojenny na zasadzie art. 17 i 31 nst. kazle w mlarEl uspokoJeD1a Sl~ tego kraja. 
pllŹdziernika 1905 r. spełoiJi ('zyny przestępne, o środkach obrony porządku państwowego i RPO- 7) Wszystkich skazanych do (17) 31 raźdz. 
przewidziane w artykułach: 103, 10l, 106, 107, koja ptlblieznego dod. I do art. 1, dod. II zb. 19ą5 r, lub też za@łogujących na tę karę za 
121, 125, 126. 127, 128, 129, 130, 131, 132, praw t. XIV ust o zapob. przest. wyd 1902 r. fpełnione do tego dnia czyny przestępne zamie-
134, rozdz. I n. III. art. 163,164,166,168 rozdz. i lut. 17 przep. o miej@coweściach, ogłosIonych nlć karę śmierCI do robót cięikich na lat 15. 
II, 174 rozdz. IV, dotyczsrc c~ynn przestępnego, w stanie wojennym, dod. do art. 230 i art. 23 8) Z~stosowanie łask, nadanych przez punkt 
spełnionego bez gwałtu. Najwyżej zatwierdzone· zb .. praw t. II sp. l:?nb. inst. wyd. 1892 r., imn.iej· 1, ' 2, 3, 4, 6, 7 niniejszego Uuzu pornczyć wła
go w dniu 2~ marca (5 kwietnia) 1903 roku s~yc o połowę terolJu. kBrJ, a.ska~at1ych na C1ęi. dzom sądowym. wojskowym I cywllaym, jeśli wy
kod. k 81", • tudzitŻ wsz)',fltkich uczest,!icz~~ych kle roboty bez termIDu, zahczy c do k.s tego~YI roki wydane Dle tlzyskały jeszcze mocy prs wnej 
w bezrt b1CJach, naruszających warunkI naIm", skazanyrh na lat 15 zesłanym zaś na fs'edleDlE.', lub też nie oddane zostaly do wykonanh; mini
które to prze8t~t)stWJl 1111 przewld~illue ~utyku tudzież przeniesionym dotychczas z robót ciężkich stery um zaś spraw wewn~trznyoh miejtcowym 
Jami 1358, .1358/7, 1358/2 135~/3 u!!tawy o k~. I do k~t~goryi. osiedleńcó.w: .OrAZ majlłcym. być gubernatorom i naczelnikom prowincyi w. tem, 
rach krywl.nalny<:b 1 P'lprl>W.-,.), b. wydaDle przeDleslOnyml z. robót cI~zluc,~ dG kateg~rYI ze- co dotyczy znajdujlłcych się w roootach ciężkich 
1902 roku J wartyknIe 5JjJ rO'l.d ' . I u"Ławy o t:łs,.ńeów cs:edlfn ' ów, plzwoliC po npływle 4 ch lub na osiedlenin albo też skazanych na kary 
karacb, nakładanych pnez liędziów Jlokojo. La- lat zebłania na swobody wybór miejsca zamie· w drodze administracyjnej; prokuratoryj zaś we 
sk~ niniej,szą 28litOS.OWflĆ do W!!Z~ stkicb J~ż ?są· ~zltanin z zastosowaniem do ni~h ogra!liczeń i na· wszystkich powstałycb wypadkach. W razie mo. 
dzonych I odbywaJącyoh karę za W~ml{nl0ne Stęp9tW, wskazanych w punkCIe drl1glJ~. C) do I!'ących wyniknł\ć przy zastosowaniu niniejszego 
czyny przestępne, oraz do tych wszystkIch, prze oliób, wskazanych w niniejszym punkCIe, rozka- U!{azn wątpliwu~~i, wszystkie władze f1,ądowo 
ciw którym nie rozpoczęto po dzi~ń d~i8iejszy zujemy ministrom wujny, marynarki i sprawied- zwracać si~ mogą dJ I departamentn Senatu rzą-
procesu kryminalnego, lub tei nie za padły na liwości, w czem którego z nich dotyczy, za po- dzącego, który w wypadkal'h, przekraczający ch 
nich wyroki !Ją.dowc. śre?nictwem rady ministrów ~łoży~ Nam najpod jego władzę, wyjeduy~a Natlzą deCYZJę w po-

2) O-iobom, ponoszlłcym k~rę za przest~n- dBnny raport o dalszem ulżenlU ~oh skazańiló\y w rządku u~tanowionym. S~Dat rządzący Dle omie-
stwa polityczne spelDlone wlęcej, OIŻ pr7ed wypadlu jdeli nie byli .. kazam na kary za mrr· szka wydać dla wypełnienia niD1ejue>'o odpowie-
10 laty, i za t~ zamacby przestępne innego fU- der:łtwa i z o~oliczności sprawy zalłngują na szcze , dnich rO-zporządzeń. ·· ~ 
dzaju, za które winni zostali oddani pod sąd wo- I gólną pobłażlIwość. Na oryginale Własną Jego Cesarskiej M{)ści tłkl\ 
jenny, na za~adzie artyknłll 17 i 31 przepisów 4) Łaski, nadane punktami 2 i 3 !&llstO podpisano: 
O środkach I brony porządku pańs'wowfg) i po · sować do osób, które b~dą skazabe na kary za 
wszecbnf'go pokoju dc,d. I do art. pierws~('go zb. wskazane w tych punktach czyny przestępne 
praw t. XIV list. zapob. DrZfS~. wyd 1900 r. i spełnione przed 17 (31) psŹ'lziernik9 1905 r, 

"MIKOŁAJ." 
Dan w Peterhofie, 

" KANTOR KRUCZA 8, W Warszawie. Telefon 57-67. 

!,8--- HYGIENICZ:NE OTWARTE KANAŁ Y -IQ 

~ Oryginalny "-1,«0 ASFALTOWr PODŁOGI I 
- A f lt . G d o.,\~v.;;J co I ho Betonowe, ~ B a l OU ron ~v q( Mozaikowe 
~ nSYZRA.N" fj,~'":!" FABRYKA )-o~ I Xylolitowe ...... 

~ Q.~ Wyrobów GementowyClh ~ ~ 
p:; - gs 
:::fI KANTOR N. M. Folman Fabryka ~ 
~o Ozi~lna N~ 28. w ŁODZI Widzewska 156. ~ 
N _ Stopn:e Mozaikowe i a_tonowe . _______ ~' 
,~ Trotuary AsfaltowE'. Kamienne t:;:; 
~ ;t- i Betonowe tJ· 0, 
A BRUK DREWNIANY ~~Q.; BetoD,Amer.liaine ~t;)" RURY ~ 
~ na <I"'8I/t ct.~t.~ Cement. i Kamienne . 
g Betonie cementowym. J', Kanały i p'y\'f (s~tajnguto.we) m 

we wsz~stklch rozmIarach. I 
I HYGIENICZ:NE OTWARTE KANAŁY 

Urzqd tarsz,ch 
l gromadzenia Kupców m. łodzi . 

zaprasza P.P. Członków Zgromadzenia Kupieckiego na ZEBRANIE OGOLNE, odbyć I 
~ię mające we wtorek d. 7 listopada (n. st.) r. b. o godZinie 5 po poludniu w biurze l 
Urzędu Starszych (ul. Zielona nr. 3), celem: 

1) rozpoznania sprawozdania rachunkowego z roku ubieglegoo, 
2) powzięcia uchwaly w sprawie zastosowania do Szkoły Handlowej t.6dkiej 

Najwyższej w dniu 1/14 października r. b. zatWierdzonej decyzyi Komlhltu Mini
strów, 

3) WJborll reprezentantów. 1513-1 

21 października (3 listopada) 1905 r. 
' M -WARSZAWSKA FABRYKA 

PASZY POSILNEJ 
dla: Kon;, Mleczn,ch Krów i Opasów. 

Po7.}wniejsza i tańsza od naturalnej! , 
Sprzedaż dla Warszawy, warszawskiej i piotrkuwskiej gub. ul. Sliska 

Ni 4, w War.za ie. Telefon 59-12. 14,49·4-2 

UWAGA. 
W niedzielę dnia 15 b. m, po baza· 

rze w sali koncertowej, w garderObie 
zamieniona zosta~a stalowa torebka 
z zawartością. Prawa wlaśc clelka może 
takową odebrać w Admlnistracyi ~Roz' 
woju~. J512-1 

~OW~ ~ur~ tańG~w 
rozpoczynam w bieżącym tygodniu. 

Dyplom. Nauczyciel tańców 
ul. Cegielniana 56. A. Lipiński. 

OGŁOSZENIE. 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

Askanas, p. Adwokata Przys., CegielnIa- · 
na 7. Sprawy Bl\dowe. Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb I podań do wszelkich 
władz, 1934-3-3 

C·'ytra za 30 rb. i rower za 3l> rb. do 
sprzedania, Piotrkowska nr. 131 m 4. 

\ 1927-3-3 

M lody człowiek . pOSZUkuje zajęcia w 
kantorze lub sklqpie, może przyjąć ł 

w zawodzie malarsko-dekoracyjnym. Ofer
ty dla "~ze!a':""'~ nRozwo~u·. 816-5-4, 

N Ruczyciel poszukuje lekcyl lub kore
I petycyi. Oferty pod "Nauczyciel" 
I w.nRozwojuu

• 1935-4-1 

Potrzebna panna z kaucH. obznajmiona 
l z czynnościami sklepu monopolowego. 
I Wiadomość Brzezińska 7 ] 936-2-2 

P· okóf bardzodobrze umeblowany z u
I slugl\, wygody, na żąianie może ~yć z 
I calodziennem utrzymaniem. Pańska 11 
, IU-cie piętro. 1937-3-1 

Sklep kolonialnO-dystrybucyjny z powo
du choroby do sprzedania, wiadomość 

w Adminlstracyi n R'lZ woj u" . 1938-1 

Wójt gmIny Bruss oglasza na ZMa
dzie § 1030 ustawy cywilnego pOltępO
wania, że 6 listopada (24 października) 
o godZinie 10 rano odbędzie się publi, 
czna sprzedaż ruchomości, należących 
do nieletnich sukcesorów Ś. p. Stanisława 
i Antoniny małżonków Przybył, a sk!a
dających się z mebli, pościeli, ubrania, 
naczyń kuchennych i domowych. ocenio· 
nych na 600 rb. 78 kop. Licytacya po
jedyńczych przedmiotów będzie się od
bywala ·we wsi Stare Hokicie z nakazu 
sądu gminnego 6 okręgu powiatu Iódz-
kiego. Wójt gminy BrUSB. 1516-1 ' Zaginą! paszport na imię J ak6b3 Le

mańskiego, wydany z miasta Łodzi. 
Pracownia sukien 

I okryć damskich 

M. ZALASIEWICZ 
Staniczarki i spódniczarki 

sl\ potrzebne. 
Pi{)irkowska 93 m. 10. 1460-3-2 

1930-3-2 
zeginąl-paszport na Imię Anny Szym

czak, wydany ~ gmlQY Niesulkow. 
1923-3-3 

Zaginąl paszport na Imię Maryanny 
Kwapiszewskiej, wydany z gmin y Za

dzlm. 1924-3-3 
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Zu~ln~ Krojczy 
potrzebny do magazynu 

E. SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 
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Oszczędność na opale! 
r..r,r..r..rJ"\J"...r...r..r...r..r..r..r..l"~...r..r.r..r...r..r..r....-...r..r..r.r..r.r...r...rJ·"'.r...rv"..r.rJ'o../'J' 

Multyplikator ~~rz~wania 
patent Gasaelreder i Niemeczek 

daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 
przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu. 
Usuwa wilgoć. Nleodzowny w większych chłodnych pomiesz

czeniach, jak magazyny, biura szkoły, kościoły etc. 

I -I Pi~~~ ż~lazn~ mult~~li~at~r~w~ ~łammw~, LamUJ: tn~h~nti :~! Wylączny reprezentant n. LÓd~ i okolicę " 

. lI.. \ ~ ~ A. O. Teschlch, 'OaZ 
I PltLt nal~W~ I ~nlr\ltu~~w~ : : ~ fabryka tektu~;dZ~~~!:w~ ~~ituJ~~ef~~r~ ~~~ów kaClowych 

~ p J I fabryki n Machory", posadzkl terrakotowej; cementu, cegły 
poleca w wielkim wyborze i glinki ogniotrwałej, rur kamiennych etc. 14,30.16.5 M. Bnrakowski I Podwójna wydajność ciepła!!! 

1458-3-2 

Cegielniana ~ 37. Telefon ~ 694. 1471 
10 1 

I---+I --------------------~ 
I 
I ' 

II 

I
I (leny wyją;tkowe 

. 1 na nowe. towary u I 
JOZEFA HERZENBERGA I 

11----:----------· _ 23_PI_OTRKOWSKA 23. -1] 
1490-~·4 . I 

WYPRZEDAŻ RESZTEK 

WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 

Fabryczny SKład Porcelany 

"Ómielów" 
Ł~aź' uli~1 Pi~trk~Wlkl M ~l 

poleca po cenach fabrycznych: 

Serwisy słoiowe malowane, na 12 osób od rb. 38 do' 280. 
Garnitury do kawy na 12 osób od rb. 6 do rb. 60_ 
Garnfiur.r na umywalnie od rb. 4.50 do rb.50. 
Szkło słołowe w nowych fasonach. 

Przybory do likieru. Wazony do kwiatów. 

Popielniczki. Figurki. Żardinierki. 

~ ~~ecyalaość - wyprawy slubne. == 
HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 

da~niej ZJEDNOCZ~I APTEKARZE. ~r .. Jan Pieniążek . Pi~tr~~w~~a ~ 1~~ mI n 
Ludwak Splesa I S-n I prz),JmUJ:a':ł:~O=:::~h no •• " • . 

- 3/1 od 10 do 11 rano i od 5 do 7 "'ieczorem, Dr. J. Grabowski 
w WARSZ A WIE w niedzi,ele i święta od 9 do 11 rano. Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 

FILIA w ŁODZI: ul .PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heiozla, 
POLECA: 

Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie róznych fabryk. 

Nawozy sztu~zne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 
Wody mineralne. Specyfiki zagraniczne. 

Produkty . chemiczno-techniczne i t. p. 1141-14-0 

~~~~~~~~~**~~**~* 
~,~I *' :t Alu~yaDawID~ ulUr~ , ~ 

'* )la natychmiast do umieszczenia: nauozycieli, nauczycielki, [re
~ blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendaoyjny poleoal ~ 
~ buchalterów, kasyerów, kasy erki, ekspedyentów, magazynierów, 
#l-, &gronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- MA 
~ loego rodzaju slużbę domową, tylko z doLremi świadectwa.mi-'" 
~ rlSlr.omenduje. . 685-r- 20 t\C 
~~~~~~***~~~~~~~~~ 

Ricinus Siccol 
(Olej rycinowy w proszku) 

przy jewny w smaku, w działania przewyższającv olej płynny. Do nabych we wszyst
kich aptekach, oraz skbdllch aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
! gu b. Królestwa ł:rlioh i S-ka., Warszawa, Sienna 9. 1479-8-1 

PIOtrkowska ". 87. PrzyjmuJe codziennie od 4-6~ wiecz. 

Dr. B. Sonn8n~cr[ 
choroby skórIie. dróg InO

czo"W'ych i "W'eneryczne. 
CEGIELNIANA U, 

od 11 - 1 i 4, - 8. 246-r- 93 ... 

Dr. R. Sti~iń~ti 
AKUSZER 

przepro wadził się na ul. Piotrkowską 
AlI. 57, dom W-go Lorenca. 1386·24-HS 

el nic 

4QI--r-32 

Dr. Goldblum 
8peo)'alista ohorób wewnętrz

nych i nerwow)'ch 
POWRÓCIŁ. 

Przyjmuje od g. 5-6 pop. 
Cegielniana .M 5S. 1498-6·5 --- -.._~ 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja BaR 
Przyjmuje od godz. 8-9 rano i od 4-81/~ 
wieczorem. W niedziele j święta od g. 91/~ 
do 1 popoludniu. 507-d-216 

Dr. L. PRZE080RSlI 
Przyjmuje chorych z chorobami we- przeprowadził się na 
neryczllemi i skórnemi 8 -10 5-7 J/, ulicę WSCHODNII\ .M 69 

róg Dzielnei i 
PIOTRKOWSKA ] 30. 1013 d-22 przyjmuje '/. chorobami gardła. krla-

Dr. L. PfJ~lll~ti ;;1. i:::::q~~:~::'i~,_~~~ 
Ch:=!~ ~koó:ZnD';:':::::~~-' Marya tlanml~iIC~ 
Przyjmuje od godz. 8-12 T. i od 6-8 w'l 
panie od 5-6 popol. 14,20-r-3 

Ulica Południowa MI 2. 

pueprowadzila się na ulic~ 
Średnią 23 m. 54. 

Przyjmuje zamówienia. 1218rl'7 
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Tow. Akc. Siemens i Halske 
i Zakłady . Siemens -Scbuckert 

Lampy łukowe "Liliput". 

]Ii 245 

Lampa "Liliput" jest budowana dla ll/~, 2 i 3 am
perów i pali się przy napięciu 80 wolt, czyli, że 
zużywa tyle prądu, co 3, 4 względnie 6 lampek ża
rowych 16-to świecowych, wytlając 3-4 razy więcej 
światIa, a mianqwicie 120, 160 względnie :340 świec. 

Lampa ~,Liliput" doskonale nadaj,e' się do mie
szkań, skombinowana do zyrand:oli lub ściennego· 

świecznika, dalej do oświetlenia wystaw sklepo
wych, sklepów, sieni, magazynów ora~ biur i po
dwórz fabrycznych. I 

. Lampa "Liliput" może być wkręcona do zwyklej obsady od- lampki żarowej. 

Przedsta wiciele: 

Hordliczka i 5lamirowski, 'ó~ź 

_. 

Piotrkowska Nr. 150. Telefon Nr. 422. 1016-d-l 

Niepoślizgujqce się Kalosze Gumowe 

"KOLUMB". 
Patentowane w wielu krajach świata. 
Praktyczne, mocne, lekkie i eleguncldch fasonów. 

Reprezentant ~_ .., =-="o ... ~.e_ 
w Warszawie, :Kalewki 28, telefonu X~ 7283. 
w Łodzi, . Piotrkowska 63, telefon II M 603. 

.. 

Z d d 
. I· d .. I nowe obrzynki bawełniane, B. Gutsztejn; Odesa tow. 44543 i 50237 

arzą rogi że azneJ Fabryczno-ló Zkl8J I obrz-ynki sukienne, I. Chiński; Wołogda 1907 rzeczy domowe, S. Sobolew; 
Riazań M.' K. 180 karton, S. Chudarowski; Władykankaz 39GO wyroby 

niniejszem podaje do ogólnej wiad omości, że na stacyi to,~aroweJ Łódź- kartonowe, Taricz; Armawir 8114 skrzynia drewniana, Kumszajew dla, 
Fabrycżna dnia (15 i 16) 48 i 29 listopada 1905 roku o godzinie 10 ra- Agizima; Perm 42~0 towary sukienne, Ł. Ginzberg: Borodulino 83 wyro
no będą sprzedane z glośnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców to- by rękodzielnicze, Rowiński; Rewel 33225 konserwy z ryb, B. Palmberg; 
wary, które przybyły w miesiącu lutym, marcu, czerwcu, wrr.eśniu, paź- Rewel 35412 kilki. solone, Br. P. i K. Małachowy; Rewel 18953 kilki so
dziernikn i listopadzie 1904 r., styczniu, lutym, marcu. kwietniu i maju lone, Rince i Ska; Jelisawetgrad 953 obrzynki suki.enne, Derażnaja; Kre-
1905 r. za frachtami: Petersburg m S. P. W. 6034 gazet.y, Oliber; Uta mielLCzug 244G karmelki zwyczajne, 1\f. Sandomirski; Ryga tow. 1 >< 4')80 
Hl3 wyroby rękodzielnicze, F. A. Samodielkin dla Bejlina i Gutmana; Lu- konserwy z ryb L. W. Gegginger; Bobrujsk 3332 płótno na worki, B. 
baszewka 206 mąka pszenna, M. Perelmuter; Klomnice 95 proszek otwoc- Soskin; Libawa 163004 i 63789 wyroby z kartonu, 1. Pokorny; Petersburg 
ki, 1. RadliJlski; Częstochowa 3570 książki, Maks 1. Kornwaser; Aleksan- 88678 pap:er slmerglowy. 1\1. Struk; PeterRburg 105567, 105196 i 105828 
dr ów 5784 papa, B. Kecler; Pruszków 971 ołówki, Akc. T-wo Majewski smola i farba wapienna, D. Gernandt; Białystok 44614 bakalie, F. Szla
i S·ka; Warszawa pos. W. 15165 książki, F. Paprocki; Warszawa 14267 pak; Granica 76~7 zamki żelazne, D. Frajtel dla A. \Vitelsona; Randke 1 
szkło, "T-wo Znicz"; Warszawa 14106 wyroby papierowe, "Niwa Polska"; płyty marrriurowe, Holeberger; Piotrków 3361 beczki próżne, 1. Horowicz; 
Warszuwa 14015 laski, S. Bajcz; Warszawa 2105 wachlarze M. Ejzen- Piotrków 3724 butelki próżne, "Wola Krzysztoporska"; Częstochowa 
berg; Zurawka 674 towary wełniane, Awstylanc; Żurawka '594 towary 136674 pakuły lniane, Konheim; Zwrotne towary: Moskwa pos. N. Br. 659 
welniane; Tow. Awstylanc dla Fiszmana; Moskwam. M. Kaz. 21371 płyn de bagaż z kwitu Łódź-Moskwa ~ dnia> 18/IX 1904 r.,. za](a <. 17, E~sp,ed. 
z}'nfekcYJny, B. Gosbach; Grajewo 14191 towar wełniany, E. Myszkowska; posp. dla Zaw. St; Odesa tow. 79666 towary wellllane z frachtu Łodz
Odesa tow. 18758 wino, "C. Bipand"; Kijów m. 7809 glina ogniotrwała, I Iwanowka z dnia. :3/X Hl04 r. za M 26217. 
Tabeński; Radziwiłów P. Z. 6921 rzeczy domowe, Z. Łandis; Skarżysko I Na st. Udi-Karolew: dnia (23 listopada) 6 grudnia 1905 r. o godz. 
5650 '\\yroby surowcowe, "Skarżysko"; Lublin 9843 odpadki przędzalni- 2 po południu: Sarny 2848 podklady sosnowe, Gejfman; Strabla 955 d~ze
cze, B. Truś; Lichoslawl 4908 len, J. Iwanow; Moskwa tow. M. Br. 18478 wo sosnowe, "Strablewski tartak" dla l. Szmidta; Chęciny 1444 wapleń, 
wyroby rękodzielnicze, Z. Persie; Moskwa 7255 towary korzenne, Kola- L. Goldfarb dla L. Kozłowskiego; Suchedniów 0325 glina garncarska, 
jew; Warszawa pos. W. 17134 wino, S. Trojanowskl; Częstochowa 413~3 Sztejnberg. . . ' . 
zabawki drewniane, H. Grin; Kutno 2523 skrzynie próżne, Erdwaju; No- Na st. Udź-Chojny: dnia (24 listopada) 7 grudllla 1905. r. o. godzl.me 
wo-Radomsk 7592 meble gięte, Br. Thonet; Nowo-Radomsk 9167 skrzy- 2 popołudniu: Warszawa W. 45749 sól krystaliczna, B .. Rabmowlcz; KIel
nia drewniana, Pelman ; Warszawa W. 53931 śruby żelazne, Cukierwar; ce 6584 deski sosnOWA, Ejzenberg; JHałoryta 1128 ~eslo sosnowe, Ro~en
Warszawa 59275 lakier spirytusowy, B. Wartrajch; Warszawa 65645 wor- cwejg; Lublin. 13504 kije sosnowe, Magazyny zbo.z~we Lubel. OddZIału 
ki konopne, Kipman i Warszawski; Warszawa 52779 woda gazowa, Lu- Banku handlowego w Warszawie; Łuck 3349 jęczmlen, Zaw. st.; Opoczno 
bart dla M. Palucha; Warszawa 50214 kamieJi litograficzny, l. Junger; 4009 glina ogniotrwala, Lipszyc dla I. Krauzego. . 
Warszawa 50071 worki bawełniane, M. Kaczyński; Warszawa m. 7692 t W razie, gdyby licytaaya w dniu wyżej o.znaczonym me doszla do 
materyaly piśmienne, Rudowski; Warszawa m. 59348 ramki z drzewa skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie. się na st. Lódź-F~b!. 
farb., Rudolf; Warszawa m. 77408 druki, Kon; Warszawa m. 57422 koń- (17) 30 listopada, (18 i 23 listopada) 1 i 6 grudnul. 1905 r. ? godzlllle 
ce bawełniane, Wej.chselfisz; Warszawa m. 57618 meble, Berkholc; War- 10 uno. Na st. Łódź-Karolew dnia <28 li.stopad~) 11 ~rudll1a 1905 r. 
szawa m. 58112, 58802, 56314 i 56313 skórzana galanterya, Nowicki; o godzinie 2 po południu. Na st. Łódz-ChoJny dma (29 listopada.) 1,2-go 
Warszawa Br. 108022 wyroby rękodzielnicze, Ginzburg; PeJ;ersburg 91197 grudnia 1905 r. o godzinie 2 popołudniu. 1494 - 3-2 

W tłoczni n ROJ;woju" , Przejazd Xli 8. Redaktor i Wydawea W. Czaj ew_Id .. 
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